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Jedynie p ize z głupotę
poparliśmy Grecję, Turcją i plan Marshalla 
woła na cały świat senator Taft
rozpoczynając w łasną kampanie wyborczą
o fotel prezydenta w  Białym Domu

NOWY JORK.. Senator zestanulO hio JohnBrićker oficjalnjewysttnął kandydaturę senatorą' repu­
blikańskiego Tafta na prezydenta Stanów Zjednoczonych. Taft wygłosił na zebraniu republikanów 
w Columbus zasadnicze przemówienie przedwyborcze, transmitowane, przez wszystkie rozgłośnie ra­
diowe. ' 1' • " a j

Po stwierdzeniu,’ te  • ostateczna 
* decyzja, - czy-przyjmują kandyda­

turę, zapadnie dopiero na począt­
ku października, senator Taft po­
ruszył szereg najważniejszych za? 
gadHle&*’pdroV® ̂ wejm ęfiAef i Z8 
granicznej Stanów Zjednoczonych. 
W czasie trwania ostatniej sesji 
kongresu Taft nie zabierał głosu 
w Sprawach polityki zagranicznej, 

.oddając kierownictwo' w tej ’kwe?. 
;S tii ' senatorowi Vandenbergowi, 
jRtĄry — jak Wiadomo' — jest re­

publikańskim rzecznikiem dwu-, 
' partyjnej polityki zagranicznej. . v 

Taft wypowiedział się obecnie 
zdecydowanie przeciwko taktyce;

■ stosowanej dotychczas przez Van-

Uchwały Rady Naczelnej PPS wła­
dze partyjne naszego Wojewódz­
twa zaczynają być przekuwane w

* czyny* j ’1
Ukazały się dwa zasadnicze za­

rządzenia, wprowadzające na D.‘ 
Śląsku nowy powiew w życia Par­
tii: Rada Naczelna wzywała do 
podniesienia' dyscypliny1 i do- o? 
czyszczenia szeregów partyjnych 
od wszelkich naleciałości, — Wo­
jewódzki Komitet we Wrocławiu 
zarządził, Jako odpowiedź na to 
wezwanie, ścisłe kontrolowanie “w 
ramach organizacyjnych wszy? 
stkich wystąpień publicznych swo? 
ich członków 1 Jednocześnie zlecił 
bezwarunkowe sankcje natychmia­
stowe dla wszystkich członków 
Partii winnych udowodnionych 
przekroczeń etycznych i’ zabronił 

-wszelkiej obrony ■ winnych przez 
Parię przed czynnikami wymiaru 
sprawiedliwości.
? Te stanowcze posunięcia są cen­
nym krokiem w kierunku wżmoc- 

■ nienia moralnego autorytetu i We­
wnętrznej siły Partii: każde wy­
powiedziane w imieniu PPS, słowo 
jest ważkie i znamienne, nie wpl? 
no więc byle głupkowi lukjanalm? 
becie politycznemu popisywać się 
publicznie szafując swoim tytułem 
członka PPS. Każde słowo winno 
być pełnowartościowe i w  pełni 
odpowiedzialne.' ■

. ■ ,Nie wojno tym, bardziej ani go­
dziny tolerować w. szeregach PPS 
ani. przez litość, ani przez partyjną 
solidarność żadnego złodzieja gro-' 
sza publicznego, spekulanta lub ła­
pownika. Awangarda klasy robot? 
niczej musi reprezentować to wszy 
stko, co jest najlepszego w naro­
dzie.

' Witamy te silne i zdrowe T>0-j 
czynania Władz Partyjnych na D. 
Śląsku, jako zapowiedź co raz to

• nowych zwycięstw na drodze do
Socjalizmu. ' -

denbefga i zaatakował gwałtownie 
.całą politykę ;; zagraniczną -reądu 
od. Teheranu i jałfy" cło planu 

.Marshalla. gg Oświadczył : ón, żó 
koij^reś^ został zmuszony ido za­
twierdzenia porjoćy' dla Grecji i 

orSz ppmocy reliefowej dla, 
iĘ |rfpy Cedynio ze względu nąi 
ifiłspotę i^tyAezaśówhJllpóHttW  
zagranicznejUSA", Za skutki tej 
polityRi.' obecnie ’, muąiij. ponosić 
konsekwencje amerykański'1 płat­

nik .podatkowy. ,W*sprawach.Ro- 
łity/ki wewnęftYnej Taft' również 
niezwykle ostro zaatakował admi­
nistrację waszyngtońską, a zwla- 
szrża prezydenta, :

Senator Taft zarzuca pre?ydfe;ńr 
towi < Trumauowi, że pOzdstaje pod 
przemożnym Wpływenj. związków 
zawodowych x że w każdej' zaj 
sadniezej kontrowersji bierze' ięh 
stronę;, Zdaniem Tafta Truman 
jest wyłącznie odpowiedzialny Za

Odsłaniają się kulisy
wstrzemięźliwości Anglii w ONZ 
przy debacie 
o IndonezU

CANBERRA. Premier australij­
ski Chifley odmówił udzielenia' 
kpmen|arzy wobec iakta, Ze W \  
Brytania niezmiernie słąbo po­
parta akcję- Rady Bezpieczeń­
stwa w  sprawie łpdonezji. Ob­
legał bfyłójpjp proponował na­
wet wycofanie wniosku austra­
lijskiego, a następnie wstrzymał' 
śię od głosowania.

Jednakże słyszy się, jte źródeł; 
bardzo .odpowiedzialnych, ze 
niezadowolenie W. Brytanii nie 
było bynajmniej' niespodzianką 
dla- polityków australijskich. 
Podkreśla się, że była  fo 'in icja­
tywa wyłącznie australijska i tę  
W. Brytania dała *do, zrozumie-; 
nia premiero wie ChifleY'owi, iz- 
w ołałaby,. aby  można było kon­
flikt “załatwić w  drodze ręzjem- 
słwa a nie drogą debaty na Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Rząd au-, 
slralijski trwał przy swoirh, argu­
mentując, Ze taktyka pośrednic­
twa, proponowana przez W. Bry­
tanię, przewlekłaby sprawę, a .w 
rezultacie być  moZeinie^daia-by 
oCzekiwanych5Wyitików. ', %
1 Rząkł brytyjski jest bardzo

Holandia
wierzy w pokój
ale nadal walczy

WASZYNGTON. Ambasador 
holenderski v'Sn Kleffens odbył 
.rozmowę\z ! podsekretarzem sta­
nu. Łovettem, po której oświad­
czył, iż wierzy W pokojowe za­
łatw ienie .sprawy Indonezji, *

Kto ma lepsze

" Dyrektorzy PąAstw, Nieruchomości Ziemskich Napiórkowski. f 
-Morawski na granicy swoich okręgów sgpzeczają się na len temat. 

Szczegóły str. 2-ga.

związany . ą  rządem; holender­
skim i nie chce psuć sobie do­
brych stosunków, uważając, ze 
sprawa Indonezji jest drugopla­
nową wohec wiefklch zagadnień 
międtYharodowfch.

' tarcia,' jakie lstniaJT' między nim 
a kongresem,. uwążając widocznie, 
że do tarć tych by nie dószło, 
gdyby prezydent we wszystkim 
ustępował kongresowi, “

Taft z najwyższym uznaniem 
jnówił o pierwszym od 16 lat kon­
gresie republikańskim, oświadcza­
jąc, "że dokonał. on więęej, niż 
wszystkie poprzednie kongresy ;ó 
większości demokratycznej i  pod­
kreślił; f żę osiągnięcia kongresu 
krytykują ;edfnie • .zwolennicy 
^nowego łfldif', komuniści, człon- 
fcbwiń ĆIO oraz wyznawcy go* 
śppjjąrkf .piapoyej: ■

Od 17 sierpnia
wojska brytyjskie
opuszczają Indie
; LONDYN. Kwatera główna bry­
tyjskich sił -zbrojnych -W Indiach 
* podała urzędowo . do - wiadomości, 
że. ewakuacja wojsk brytyjskich z 
Indii' rozpocznie się 17 sierpnia.

W ; okresie przejściowym mię­
dzy 17 sierpnia a ostatecznym wy­
cofaniem wszystkich' wojsk an­
gielskich nie będą one ponosiły 
Odpowiedzialności za utrzymanie 
porządku* 1 bezpieczeństwa,^ ani 
też, nie ^będą ’ wykonywały żąd­
nych zadań operacyjnych.' Obo­
wiązek*-ten spoczywać będzie na 
rządach HirtSuśtanu i Pakistanu.

Ford Junior ustępuje
przed potęga zy  iazków zawodowych 
i chce anulować
Korne Klnuzn-e

NOWY JORK: W  Chwili' obec­
nej toczą się rokowania między 
'przedstawicielami związku, zawo­
dowego 'rObothikóW' samochodo­
wych * a adrnirtiśtrercjęt -zakładów 
Forda' w 'Detroit Celem -zlikWido*

Cmentarzyska milionów
są dowodem idei wolności i pokoju v
Otwarcie obrad Miedzy narodowej
F e d e ra c ji b, W ię ź n ió w  P o U ty ć /n y c h

WARSZAWA, r W związku z odbywające sle w Warszawie se- • 
sją Rady Naczelnej Międzynarodowe] federacji b; Więźniów Poy ; 
litycznych (FIAPP), w sali koncertowej przy al. Wyzwolenia 2 od- ; 
byt się wielki wiec solidarności międzynarodowe) pod hasłami o- : 
brony pokoju i walki przeciwko faszyzmowi. Przepełniona do 0 - ] 
statniego miejsca sala; Mieni się barwami flag wszystkich narodów 
należących do FIAPP.? Ód razu dopełniają sztandary b. więźniów 
politycznych, Obu partii robotniczych oraz Zw. Dąbrowszczaków.

Zebranie zagaj] sekretarz gene­
ralny FIAPP, wicemin. -‘ Balicki  ̂
witając przybyłych i wyrażając* 
radość z 'zebrania, .które- jest doJ 
wodem, iż idće- wolności i poko­
ju,\kt6rym służy- FI ApP, • są.w  na­
szym kraju szćzegblłflp 'żywe.' f  
stanowią.. wyraz—postawy,.całego: 
;ńgrodti;\ ł '\

Mówiąc datei ot-;idei, ti|olrię$£i 
mówca; podkreślił, i ż ' jest zupełnie 
zrozumiałe, że Włalńie byii więź­
niowie Jąszystow|kich Kaljii 
gorąco Waąęli .sobię do’ serca ro?v 
powszechnienie fel’'f4eE , 
j  W' dalszylb - ciągu wicemin.-Ba* 
lickl omawia te sprawy na tere­
nie międzynarodowym, które są 
dla Polski najbardziej bolesrte, 
jak zamiary odbudowania j przez 
pewne-koła potęgi niem.ieekiejj 
podczas gdy ofiary agresji 'hit­
lerowskiej leżą jeszcze w gru­
zach. Wielki kapitał zagraniczny 
nie troszczy się ' o 'zru jnow aną 
Warszawę, ale wykazuję yuelktż 
zainteresowanie, gdy w gte weho-

Japoński 
syn bogów
odpowiedzialny 
za wybuch wojny

LONDYN. Jak donosi agencja 
Reutera z Tokio, wyższy oficer 
międzynarodowego trybunału 
wojskowego d la  Dalekiego 
W schodu przedstawi i dr Eyiafjo- 
wi, ministrowi Spraw zagranicz­
nych Australii, dowód, Ze cesarz 
Hirohito był bezpośrednio odpo-- 
więdzial-ny za- wywołanie woj­
ny z Anglią i Stanami . Zjedno­
czonymi.

dzi odbudowa ciężkiego przęmy-r 
$fu; niemieckiego. ;

Przemówienie swoje zakończył 
wicemin. Balicki zapewnieniem^ 
żń; Federacja niezłomnie ■ walczyć 
będzie w obronie ppkoju. świa­
towego i-przeciwstawi się wszy? 
stkirn ’faszystowskim ' zakusom na' j 
wolność^ i *życie narodów. ' U

Wicemin. Kruczkowski w pYze- 
mówieniu swym wyraził żal, ii 
byli więźniowie polityczni — lu-; 
dzie, którzy zaledwie 2ł/» roku 
temu opuścili miejsca kaźni, cmen- 
farzyska , milionów, — zbierają 
Się teraz nie po to, 'by uczcić- pa* 
mieć poległych towarzyszy, aie 
muszą w imieniu tych milionów 
podjąć :aktywną i żywą ‘ ' walkę 
przeciwko hydrze • faszystowskiej! 
'która’ czyni próby odrodzenia siei 
■„Jesteście' przodownikami w wal*, 
ce -zę wsteczni ctwem o utrwale­
nie > pokoju". —| 'zakończył' mów- 
ca.

Z J kolei na 'trybunę .wchodzi 
przewodniczący FIAPP p. Mauri-' 
ce Lampe — witany hucznymi o- 
klaskami.

 ̂„Przemawiam w Warszawie, — 
w >■ mieście bohaterów, W mieście, 
które zasłynęło z .wspaniałego o- 
poru i walki z okupantem w cza­
sie wojny, w (nieście, które obec­
nie z równą energią odbudowuje 
się z pożogi wojennej. W uznąniu 
dla bohaterstwa mieszkańców te­
go miasta — 17'narpdów na kon* 
gresie paryskim postanowiło mia- 
npwać Warszawę siedzibą gene­
ralnego sekretariatu FIAPP."

Mówiąc o strukturze i celach 
Federacji, Lampe stwierdził, ł i  
FIAPP jako organizacja . antyfa­
szystowska, ma za zadanie walkę 
ze sprawcami i podżegaczami wo­
jennymi, „Są siły ;na świecić, jkbf*

re dążą do odbudowy Niemieć 
przed odbudową krajów przez 
Niemcy zrujnowanych. My bę­
dziemy demaskować :te siły, któ­
re dla swoich celów-, pragną od­
budować’ potęgę jjiernięcką, twier­
dząc: ■ żĄ czynią- tó W* imię -po- 
feoju". fT t  ' - , , »
.'"‘Gdy mówca Wznosi‘okrzyk na 
cześć /  bohaterskiego. narodu pol­
skiego,? zgromadzeni odpowiadam 
mu długo ’ n iem ilk n ący o k lask a ­
mi.
■ Ż j|'blei? prz^tiawia!ą.v dSlegaci 

ZSRR — . Puęhłow, l-Cźećhosłowa- 
e ji.— poseł dr- Ncumann, ifiszpa- 
rftłi -republikańskiej “ Razel.

wania zatargu, grożącego wybu­
chem strajku; Robotnicy samocho­
dowi domagają’ się mianowicie u- 
sunięcia z umowy żbiojowej kar­
nych,' klauzul antystrajkowych, 
przewidzianych w ustawie Tafta- 
Hartleya.
i ' W myśl tych'klauzul związelj za 
wodów-y odpowiada materialnie za 
straty pEzedśiębiorstwa, spowodo­
wane strajkiem robotników, : ,
: Na'ostatniej konferencji między 
przewodńiezącyfB ..{JIO Philipem 

-^dóreay^em-mradmfms^aeją'- zakła­
dów; Henry Ford juhior wysunął 
Jccunprbnfisawą - propozycję, '• zga­
dzając się nie obciążać związku ro 
bótńików samochodów za ewen­
tualny strajk w czasie trwania u- 
mowy zbiorowej, jeżeli związek 
potrafi dowieść, że strajk . taki wy­
buchł samorzutnie i -nie by| przez 
związek ■ inspirowany. • Decyzję w 
tej sprawie miałby, wydać bezstron; 
ny rozjemca, wybrany przez obie 

l-stfony. - i  • ;>?
K 'CIO-nie po.daio jeszcze do wia­
domości, Czy. przyjmuje propozycję 
Fórda. . *%' (S-jńsY- '> *ih

> PARYŻ, ^ząd  - frankuski sprze? 
edwił- się ogólne) ; podwyżce
płac, k tó ra ---- według zawartej
między Konfederacją Pracy ; i 
związkiem . praćodajvców urno- - 
w y  —- miała wynieść rl l '  proc. 
W icepremier Teiłgen oświad­
czył,- iż -^podwyżka. stanowiłaby 
groźbę inflacji >• i  wobec tego 
obydwie strony muszą raz jesz-' 
"Cże ̂ r&zpattzóć warunki umowy. •'

iUitjKr ii iizwlfć M i  BSS
0 sile chińskiego Kuomintan^u
a  t a k ż e  w zm ocn ię*

kuratelę amerykan kq
NANKIN.' Amerykański; generał 

WŚdęmeyer, specjalny wysłannik 
Tnjmana, natychmiast • po przyby­
ciu- do Chin, ącmyl szereg rozmów 
z oficjalnymi osobistościami Kuo- 
mintangu i rządu, z chińskimi d w a 
merykańskimi pracodawcami, z 
przywódcami Ligi Demókratyczriej,
1 innymi , osobiśtośęia3».i podczas 
tych rozmów gen. Wedemeyer o-1 
fcażął- duże -zainteresowanie ptor 
biefaami ’ wojś^ÓW^mi,;; gospodar­
czymi i finansowymi, • oraz nalegał

K M u  bez n i e m
“ ■ wć wrześniu —-

21 tratisportuw do Rzeszy
. 1 .sierpnia wyjeghal z.Wro- 
c ław ia. dalszy transport 
Niemców do Rzeszy. Ogółem 
z W rocłąwia ma wyjechać w 
sierpniu 5 transportów, obej?- 
mułąeyęh., około: 7,!5QO, Niem-: 
ćówj d  z Dolnego, Śląska .21 
transportów, którymi' odje; 
dzie około 3R tys. repatrian 
tów niemieckich.

Zamierzenie władz-* jest ta . 
kie, aby-najdalej z póćząi 
kiem września nie było v; 
stolicy Dolnego śląska ani 
jednego Niemca, j

nd. uzyskąnie. jak najbardżiej roz­
ległych injoimńcji. - , i ‘
- Wedlugp.-rasy, chińskiej Wede­

meyer miał olwiadcżyć, ,ze ,żadna 
decyzja 'nie może hyc -powzięta,' 
zanim Waszyngton ń ie ' zostanie 
przez- mego poinformowany o ,sy­
tuacji. prasa podąjef . że-różne mi­
nisterstwa przedstawiły juz We- 
demeyerowi szczegółaWe rapórfy, 
.dotyczącą najbardziej ich intere­
sujących problemów.

Komentując misję, V\(ędemeyą?a, 
prasa YdEałna uważa, ‘ że : geja a- 
męrykański. stara się /Wyjaśnić? > 

do /jakiego stopnia pozycja Kuo- 
mintangu jest trw ała,' .

jaki jest prestiż rządu i jego 
zdólńóśń do- akcji;' ą 

jaki jest stan waleczności armii 
rządowej,,
- jakiego poparcia , potrzebuje 

Kuomintang, a jeżeli je otrzyma, 
to 1Z jakim skutkiem będzie mógł 
go użyć.' - 1

Bomba atomowa
to |est bluff
twierdzi pan generał

NOWY JORK. Dowódca ame­
rykańskich sił lądow ych gen. 
Jącob- D eyeis' oświadczył, że je*. ' 
g.0  zdaniem bomba atomowa 
nigdy nie będzie wykorzysiywa* 
ma d la celów wojennych w przy­
szłości,
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Walne telefony; Komenda Miej­
ska MO 134, strat pożarna 28-04, 
pogotowie PCK 24-24.
1 Nocna dyżury aptek: Stalina 87, 

Plac Słoneczny 2, Piastowska 36, 
Traugutta 57,

WZNOWIENIE KURSÓW 
KANDYDATÓW DO RAD ZA­

KŁADOWYCH
Po przerwie jednomiesięcznej 

Związki Zawodowe, wznawiają 
akcja szkoleniowa. W czasie od 
6 do 20 ’ sierpnia Wojewódzka 
Szkoła Zw ., Zaw. (Mazowiecka 
17) poprowadzi dwutygodniowy 
kurs kandydatek f i kandydatów 
do Rad Zakładowych.

CO NA TO INSTRUKTORZY 
JAZDY?

W  dniu 89 ub. m- szofer Zyg­
munt Awianowicz, jadąc z nad­
mierną szybkością najechał trak­
torem u zbiegu ulic Dąbowskie- 
go i Spółdzielczej na przecho­
dzącego w tym momencie Fran­
ciszka Kazubka.

Ciężko rannego' przewieziono 
do szpitala 0 0  Bomfratów.

Awianowicza zatrzymała mi­
licja.

do 30.000 zł.Za pielony” szaber grozi grzywna
Złodzieje kwiatów i o w o c ó w  będą surewo karani

„Kto uszkadza cudzy ogród warzywny, owocowy lub kwiatowy, 
drzewo Owocowe, krzew owocowy lun drzewo przydrożne — pod­
lega karze aresztu do 3 miesięcy lub grzywny do 30.000 zł. Nad­
to orzeka sle na rzecz pokrzywdzgnego nawiązkę W wysokości 
trzykrotne] wartości urządzane] szkody".

Kto z cudzego ogrodu zabiera bezprawnie w nieznaczne! Ilości 
owoce, warzywa lub kwiaty podlega karze aresztu do 2 tygodni 
lub grzywny- do 5.000 złotych- Nadto orzeka się na rzecz pokrzyw­
dzonego nawiązkę w wysokości od 100 do 200 złotych".

Artyści warszawscy i łódzcy
na scenie Państwowego Teatru

W  ' dniu SI lipoa Państwowy 
Teatr Dolnośląikizam knął przed­
stawieniem „Udania diabła" se­
zon teatralny l$46/47. Było to 
jednocześnie 250-te przedstawie­
nie tej sztuki na terenie Polski.

M iesiąc sierpień przeznaczony 
jest ha wczasy dla pracowników 
Teatru. W  okresie tym 'w ystą-

?ią gościnnie- na scenie Państw, 
eatru zespoły teatralne war-' 

szawskie i łódzkie.
W  dniach 8, 9 i 10 sierpnia 

wystąpią w' sztuce A. Cwojdziń­
skiego pt. „Freuda teoria, snów"

znani aktorzy warszawscy? Jan 
Kreczmar i Janina Romanówna.. 
W  dniach 11—18 sierpnia zespól 
artystów. Państw. Teatru W . P. 
da szereg . przedstawień sztuki 

Shawa pt. „Profesja Pauli W ar­
ren" w  reżyserii S. Daczyńskie- 
go. Udział w niej wezmą znani 
artyści iK unim a, Pplakówna, Bu­
gajski, Chmielewski, Paczyński, 
Maliszewski. Ponadto W koncer­
cie — recitalu, jaki odbędzie się 
26 sierpnia ukaże się publicz-. 
ności wrocławskiej świetny ar­
tysta scen i ekranu- ludw ik  Sem­
poliński. i * jjJ Z. G.

Przy żniwach pracują
ludzie, konie, woły i traktory
Majątki państwowe 
ośrodkiem knltnry rolne]

„Zrywam sie ze swego łoża na 
podłodze, karabin przez plecy, 
siadam na motocykl, *• pędzę za 
skradzionymi końmi w pole" —- 
opowiada administrator zespołu 
majątków Leopoldowłce, Grzegorz 
Brzózka, wspominając pierwsze 
miesiące pracy w roku 1945.

Tak gospodarować z niczym 
■ potrafili ‘tylko Polacy, Niemcom 

to się Wydawało szaleństwem. 
Bez siły pociągowej, od września 
do stycznia n ie , oglądając mleka, 
bez ptenlędzy, — sposobem go­
spodarskim remontowali budynki 
przede wszystkim naprawiając 
muty ochronne, broniące, od plagi 
napadów grasujących band. A po­
tem albo wojskowa komenda prze 
kazywała pierwszy inwentarz,,'albo 
sprowadzono go z głębi Polski.

I tak we wszystkich majątkach 
zaczęło się ’ powoli nowe życie. 
Dzisiaj, przedstawiciele prasy, 
zwiedzając z wicewojewodą Bar- 
eheezem kilkadziesiąt ośrodków 
kultury, rolnej, mieli możność 
przekonać się naocznie o< wyni­

kach • tych pierwszych wysiłków.j
A więc zespół majątków.' Żują-* 1, 

wł®, gdzie . gospodaruje - admiiui-' 
strator Imiślińslri. Właśpie ogłąr 
da 33 krowy nadeszłe do roz­
działu na inne majątki. Dotych­
czas za mleko, kupowane dla or­
dynariuszy na, wolnym rynku, pła­
cił 190 tys, zł. miesięcznie.

Dla wprowadzenia w mało zna­
ne sprawy rolne towarzyszący 
nam dyr. Napiórkowski informuje; 
że majątki państwowe zajmują* ok. 
20®/e ogólnej powierzchni Dolnego 
Śląski, a  wynoszą ponad 200 tys. 
ha ziemi. Zadaniem majątków, 
państwowych jest 1 podnoszenie 
kultury rolnej, produkcja‘rolnicza 
1 pomoc okólicgiym osadnikom,
' 350 zagospodarowanych (uwaga: 
z a  g o s p  o d a r o w ąny .ch l) ma­
jątków'państwo oddało na parce­
lację indywidualną, Zagospodaro­
wanie 'tyci), 'majątków kosztowało 
dużo ponad miliard złotych.

Wiele jeszcze ciekawych cyfr 1 
informacji otrzymaliśmy, a le . , .

Trzeba trochą myśleć

Zbiórka złomu
czy dalszy ciąg szabru?

W Bolesławcu Istnieje Podhur- 
toWa .Zbiornica Złomu. Wiadomo 
wszystkim, Jak wielka waga przy­
wiązywana jest w obecnym okre„ 
Sie do tej akcji. Lecz w żadnym 
wypadku nie może to być podsta­
wą do tego, by akcja 'taka zamie­
niła się w nową erą „wielkiego 
izabru". Zbiornica w Bolesławcu 
Zbiera taki złóm, jak: nowlj części, 
lub półfabrykaty, cylindry i tłok} 
samochodowe, wszelkiego rodzaju 
kurki i ’ części instalacyjne prze­
wodów wodnych, gazowych itd. .

Priedmipty te Znajdowały j Się 
w poszczególnych składach, które

nie wiadomo.,dlaczego nie zostały 
należyęie zabezpieczone. W  rezul­
tacie 1 * wszystko - to powędrowało 
do Zbiornicy Złomu, a np. części 
do motorów samochodowych zo­
stały przed tym potłuczone młota­
mi. -W.-tej , też samej zbiornicy 
znalazły sfę- rury wodociągowe, 
siatki' druciane, zdjęte z ogródków 
działkowych i wiele ■ innych rze­
czy, które . dziwnym trafem są w 
Bolesławcu. uważane za złom,

Całą tą- sprawą „entuzjastycz­
nej zbiórki złomu" powinny się.-za 
jąć powołane do tego. czynńiki.

(wal)

miejsce reportera w gazecie jest 
ograniczone. Jedziemy dalej. A 
jazda, jest naprawdę wspaniała, — 
nowy wóz rznknie laicko po malow- 
niczych drogach Dolnego Śląska! 
, O innych, lepiej i gorzej zago­

spodarowanych * raąjątkach, pa- 
stępnym razem. W. Bork

Te artykuły prawa admśnistracyj? 
He go o wykroczeniach są secregńl- 
nie aktualną We Wrocławiu — po­
wiedzmy to sobie wyraźnie choć z 
niemałym wstydem.

Dzięki energii władz szaber na 
wielką skalę ustał już od dawna. 
Natomiast ten „maleńki" cichy szs, 
ber trwa nadal. O zmroku znikaj? 
s ruin i z domów; •jwezabęzpieczo- 
nych drzwi, futryny, instalacje elek­
tryczne . i wodociągowe, a nawet 
podłogi, krokwie, rynny i dachów-
ki.
: Na tlą tego szabru wejście esy to 
do ogrodu publicznego czy ' do o-- 
grodu prywatnego „pa kwiaty" wy­
daje się .wielu ludziom Całkiem nie­
winną rzeczą.' Jedni--kradną kwitną­
co! kwiaty, inni.., -wyręczają gospo­
darzy w żmudnej pracy . owocobra- 
nia, są zaś i tacy, którzy specjalną 
satysfakcją znajdują , w deptaniu 
trawników i kwietników. Jeszcze 
inni łamią cało krzewy dla — ude- 
korowania roweru czy samochodu.
. Te ohjąwy wandalizmu stają się 
w. naszym mieście . niemal nagmin­
ne,' Czyżby ludzi ogarnęła psyche, 
za, że wszystko, co we Wrocławiu 
się znajduje, jest dobrem,. którego 
nie trzeba szanować?

Wrocław, miasto wspaniale za­
drzewionych przedmieść i ogród­
ków działkowych, i miasto kilku 
naprawdę ładnych choć zaniedba­
nych na skutek Wojny parków, ma 
wzzelkie dane, by stać się miastem 
— ogrodem.

Dla ludzi o wrodzonej' kulturze 
przepisy administracyjne o1 niszczej 
niu ogrodów, parków i skwerów są 
najzupełniej zbyteczne. Dla wanda­
lów jednak są one konieczne i dla

POSZUKUJ? ob. MARYLA ADA 
KUSTIN, lub osoby mogące udzie­
lić informacji odnośnie wyżej wy­
mienionej. Wrocław, Wierzbowa 
29, m. 3. Smolarz I. , (b)

Repatriacja 
i sprawą autochtonów
■i Od kilku dni trwa w Swidrńcyi 
reprtndcjgtj^teiwjów, jjakp,ukoippg 
na faza systematycznej akcji za­
początkowanej w lecfe 'ub;- roi® 
Niemcy, niereklamowani wysyła­
ni są wprost do Legnicy, skąd na­
stępnie odjeżdżają* ' bezpośrednio" 
do „Vater1ańdu“. Pozostawiani są 
jedynie fachowcy, na razie, któ­
rzy ‘otrzymali specjalne zaświad­
czenia (karty' ziełond). Jak można 
zaobserwować, wyjeżdżają oni 
na ogół b. niechętnie, bo wiedzą, 
że z a  Odrą życie będzie dla nich 
o wiele trudniejsze, tt\% było do­
tychczas.

W związku z tym, wysuwa sie 
problem autof&tonów, tf.- tych, 
k tórzy, są- 'pochodzenia polskiego.

Ze- źródeł.'miarodajnych dowia­
dujemy się, że sprawa autochto­
nów jest nader skomplikowana. 
Komplikuje ją przede wszystkim 
taktyka naśżych bezpośrednio za­
interesowanych czynników,' Odno­
si sie to zwłaszcza ■ do przedsta­
wicieli władz fta szczeblu- gmin-

nym i groSładzkim. gdzie osobista 
#w jść, zazdrość i  'ęjtęć 'Wzbr^a- 
lenia si^- jtowoftowa% v fałszywe 
hasń^-ienję dó autoćntójiijw. Te 
momenty, zaciążyły  w4 ■ dużyttf 

stopnia - na ak.ąii żehaMitacjV;%o- 
■Betinie bbśefWuje alk wśifód aa- 
tochtopow tluźę niechęci1 oraz u- 
przędzenia. .Wolą ont pozostać w  
Pojsói, jako1 Nłćthćy' nfź* JąkoSób; 
polscy, a ftawet gotowi są w wie­
lu wypadkach wyjechać do Nie­
miec byle -aflfe' przyj mować óby- 
watelsłwa. h - ą  '

Zdarzały się tutaj wypadKi fra- 
teriii^ćjf tak ze strony' polskiej 
jak i  nłenSjeękie!., . które władze: 
nasze tema hrruzgledm e 1,-UJtw- 
dwa w zarodku, Oetibno zatrzy­
mane zośjały w Legnipy 2 Polki, 
które usiłowały wraz, z Niemęami-* 
«kochankarai, wyjechać do Nie­
miec. -W  wyniku stwierdzenia, że 
Niemki .utrzymują intymne sto­
sunki z Pniakami, są one również 
separowane i niezwłocznie odsy­
łane za Gdre. ■ (BZ)

nich właśnie te przepisy przypomi­
namy. V ~  . ; ‘

Szkodników roślinności musimy 
tępić z całą bezwzględnością, (p).

Jednocześnie wyrażamy "zadowole­
nie, że władze miejskie zwróciły u . 
wagę .na sprawę niszczenia ogrodów' 
przez ogłoszenie wspomnianych ar­
tykułów prawnych.

Towary UNRRA 
p ł y n ę  O d r ^  

ze Szczecina
do Wrocławia

Statki „Poznań” i „Goplana” 
płynąc Odrą s ze Szczecina do’ 
NYrgćławia Kołują za sobą 9 ba­
rek z'ładunkiem  towarów Unrra.

..Statki korzystają z wysokiego 
obecnie stanu wody i dopłyną 
do Wrocławia w  nabliższym cza­
sie, przywożąc 10.000 ton mleka 
i mięsa konserwowego.

•Odrą — jedna z największych 
i; baj ważniejszych arterii Icótfiu- 
nikacyjnych — odzyskuje sWojią 
4aw<ńą, pożyeję. M. m.

-----------  Nr (474)
24.000 tomśw
posiada biblioteka
Politechniki Wrootawskiej

Biblioteka Politechniki g Wro* 
oławskiej posiada w  chwil] obec­
nej 24.000 iomów oraz około 1.000 
czasopism, w  języku francuskim, 
angielski^; Włoskim i niemiec­
kim. Księgozbiór biblioteki uło­
żony jest w  osiemnastu działach 
weeftug zasadniczych dziedzin 
nauk technicznych. >
' Obok biblioteki czynna jest od 

marca 1946 r. czytelnia licząca 
ponad 600 tomów. Są to prze­
ważnie bardzo cenne i trudne do 
zdobycia podręczniki. polskie.

Czynny jest również dział bie­
żących czasopism iechnicznyąh 
p © li^ ićh ^v só b n ą  pozycję dzia­
łu  czasopism stanow ią , nadcho­
dzące zagraniczne czasopisma 
fachowe. Biblioteka Politechniki 
otrzymała z . Ameryki 4 skrzymie 
z 300 łomami podstawowych

Podręczników naukowych, 
iblioieka uzupełnia swe straty 

wojenne * rewindykacji. Do­
tychczas otrzymano z tego tytu­
łu 3 tysiące łomów. Biblioteka . 
Uniwersytecka ofiarowała Poli­
technice .dwutysięczny księgo- • 
zbiór (niemiecki) zakładów „Gie* 
sche", złożony przeważnie z pod­
ręczników, traktujących o cera­
mice. Dotychczas opracowany 
został katalog alfabetyczny b i­
blioteki, a w  opracowaniu znaj­
duje się katalog izw.' hasłowy.

Znikną napisy niemieckie
z murów W rocławia
Akcja winna byc 
zakończona do 31 brn.

Wib«Tr#sY^ent m,. W rocławia 
Zdzisłaisiy ‘ Dymek w ydał do 
m ieś^illeów  od,ezWę łfeści na- 
stępńjąęej; v

C elem . ostatecznego zatarcia 
śladów po najeźdźcy, kjóry przez 

kilka wieków germanizowai zie­
mie‘piastowskie, oraz w  .celu na- 
dania miastu w yglądu estetycz- 
negg Wydaiem w  dn. 2ó. VII. br. 
z a r z ą d z i# " ' usunięcia wszyst­
kich napisów niemieckich Z mu­
rów naszego miasta. W yjątek 
stanowią jedynie - napisy nie- 
mieckie wskazujące na grządz^- 
niśLtwehniczrie przy  gazo- i 'w o ­
dociągach;- przewodach elek- 
trycznych, oraz aparatach alar­
mowych'. *

ZwżaMm śiĄ z ■. gorącym ape­
lem do< wszystkich instytucji i 
przedsiębiorstw ;, -państwowych, 
komunalnych i prywatnych, do 
organieicyj spółeeznyóh, oraz do 
wszystkich mieszkańców feu Wro- 
cławia, aby w  zrozumieniu cha­
rakteru''akcji tej, maj dbaj na ce­
lu 'j$ft&|Wróoenie miastu czyste­
go oblicza polskiego, zechcieli 
przyjśjS z pbmocą.ezYhnikom zaj- 
muj ącym si ę przeprowadzaniem 
jej !  im iw ali na  w łasną rękę na­
pisy niemieckie wszędzie gdzie­
kolwiek się znajdują.,
W yrażam przekonanie, te  oczy, 

szczenię miasta z naleciałości 
niemieckich przyniesie dużą sa- 
tysfakcj ę moralną każdemu, ko­
mu drogim jest polski Wrocław.

Obowiązek uśunięcia’-ńapisów 
niemieckich nakładam.- W obiek­
tach zajętych na właścicieli, 
wzgl. - -użytkowników obiektów; 
w obiektach niezajętych na

Inoalidzi opiekują się sierotami
w Dusznikach-Zdroju

Z inicjatyw y inwalidów wo­
jennych powstał, w  Dusznikach-

i Zdroju Komitet Opieki nad sie-
' jotami w  tutejszym sierocińcu. 
Przed kilku dniami inwalidzi po* 
dajmowali około 50 Sierot pod­
wieczorkiem. Po podwieczorku 
każde dziecko otrzymało paczkę

. ze słodyczami oraj; bieliznę, u* 
branka i obuwie.’ Ponadto wrę­
czono kwotę J5.00Ó zł. do rąk 
Przełożonej, Ociemniały inwali­
da wojenny kpi- W eintraub, 
wręczając wymienioną kwotę, 
powiedział; „nie będzie w Dusz­
nikach więcej sierot»bo ojcem 
ich  będą, inWalidżir a  matką cała 
Polska". Piękne fe stówa spot­
k a ły  cię z gorącym aplauzem 

..wszystkich zebranych.
Piękna ta ,fnicj,atywa Zarządu 

Domów Inwalidzkich i Samorzą­

du koleżeńskiego spotkała się z 
uznaniem wśród miejscowego 
społeczeństwa. - ; mgr.

Ile mamy domów
Matki i Dziecka?

Na teranie Dolnego Śląska stara­
niem Opieki Społecznej, urucho­
miono 16' .Domów Mgłych Prieei, 
w których znajduje całkowitg opie. 
kę 534 maleństw, dwa Doliny, Matki 
i Dziecka liczące 296 pensjonariu­
szy, 12 Żłobków Dzielnicowych, z 
których korzysta 324 dziećiJ;opaz 5 
Izb Dworcowych, z których -w. mie. 
siącu maju skorzystało 297 matek z

dziećmi.

Byli więźniowie polityczni na wczasach
Obóz instruktorski Związku Więźniów Politycznych

Piękno Ziem Odzyskanych po­
dziwiają również, b y li więźnio- 
wie polityczni, dla- których zor­
ganizowano miesięczny- okres 
wypoczynkowy- w  pełnej urjaJsu
miejscowości, Szczęsnowie, kolo 
Jeleni ej Góry. '

W , skład uczestników obozu 
wchodzą członkowie Pol. Zw. jfc: 
Więźniów Politycznych, z całej 
Polski. ■ Każdy okręg Związku 
wysłał kilku, w'zg|ąj|nm kiłkur 
nas tu delegatów. ,
: Rozmieszczeni w pięknyęh wil­
iach; spędzają czas w atmosfe­
rze spokoju i kojącego wpływu 
pięknej przyrody Karkonoszy.
' , Trzeba zaznagzyć, że przybyła 
wyłącznie nriodzież krzłałcąca 
się w  szkołach zawodowych lub 
%  wyższych uczelniach.
. Młodzież ta nie zapomina o 
pracy kulturalnej, zaznaczaj ąc 
tym swój wysoki poziom uspo­
łecznienia.; ■. .

Urządzono , dwa ogniska ze 
współudziałem drużyn harceri 
skich i wielu gości.

Imprezy-rozrywkowe w posła; 
ci wieczorków z recytacjami! i 
skeczami cieszą się ogólnym 
uznaniem, a  sekcja pływacka-!j 
lekkoatletyczna przygotowuje Się 
do zawodów.

Społeczeństwo ■ dolnośląskie 
jest niezwykle serdecznie usto­
sunkowane do młodzieży Pol, 
Zw. b 'W ięźniów‘ Politycznych; 
co dało wyraz iw owacjach na jej 
cześć jpodczas ‘pochodu _w Jele­
niej Górze, w  jdfłid'"Bydęła Na-

Studenci praktykują
w w ałb rzyskim  królestw ie
„czarnych diamentów"

‘Do kopalni Dolnośląskiego Zićd- 
noczenia Przemysłu Węglowego 
przybyły-na praktykę grupy, stu- 
dentów wyższych szkSI zawodo­
wych,! uczniowie liceów zawodo­
wych. W kopalni „Biały Kamień" 
na praktyce jest Ogółem 72 oso- 
by.. Są tu studenci Krakowskiej 
Akademii Górniczej, Politechnikłw, 
Gliwicach, uczniowie Liceuin Gór­
niczego w Krakowie, Państwowej 
Szkoły Górniczej W Dąbrowie 
Górniczej ~i Śląskich Technicznych 
.Zakładów Naukowych. Prakty­
kanci zapoznają się z pracami 
górników we 'wszystkich oddzia­
łach kopalni.

rodowego, w  którym młodzież b. 
więźniów wzięła liczny udział.

Kierownictwo obozu dbając o 
poznanie okolic przez uczeslnir 
ków, organizuje Wycieczki w  
Karkonosze.

W  dniu 20. 7. odwiedził obóz 
dr. M iitelstaedt, przewodniczący 
R. O. S. z Warszawy, w  celu za­
znajomienia się z .młodzieżą i- 
ich zamiarami.
Dr. M iłłelstaedi wyraził wiele za­

interesowania losem kształcącej 
s ię , młodzieży, i obiecał zwięk­
szenie sum stypendialnych w 
nadchodzącym roku szkolnym, 
które R. O. S. przeznacza dla 
uczniów. Obóz będzie trwał trzy 
tygodnie. Życzymy uczęsinikom 
słonecznej pogody. V.

Nowe jednostki
na Odrze
- Polska Żegluga na Odrze wzbo­
gaci się ó kilka jednostek. . W por­
cie VW‘‘Nowej Soli spuszczone .zo- 
stąły na wodę' dwie barki i jeden 
statek: cysterna. W połcie w Mało 
szynie spuszczono na wodę dwie 
odremontowane-barki. Ogólną po­
jemność wszystkich 5 jednostek 

wynosi Około 2.000 ton. !

administratorów* domów, w  
parkach skweraeh i placach na 
W ydziel Plantacji Miejskich.

Naczelnicy M. U. O.' oraz Za* 
kład Czyszczenia Miasta udzielą 
administratorom . domów porno- . 
cy  przy usuwaniu napisów nie* 
mieckich. . , c

W szystkie napisy niemieckie 
z n a ||u i4 cć ' się jeszcze na m u* ' 
rach miasta w inny, być całkowi­
cie usunięte de dnia 31 sierp­
nia 1947 r.

W Y S T A W Y
Wysuw* MsUrstws, Qrsltkl I Rttżky 

2PAP -  ni. Otlsi OtwiąetsMklcb */*o.
Otwarta eetliUnata w gada. 11 -  M. 

FOTOPLAS7 IKON (el. Om. Śwlarciaw- 
Skleze » ) .  / .

Wyświetla eodii«»al* od godt, 9 do 2t 
„Jozoalawlą'1.

Co piatak amlao* oregrama Cen* M* 
latOW st. 80. 18 I ta

K  /  N  A
BLASK (0*a. Śwl*ree*wilH*to 0 )  

film „S-ciu zuchów". . :

WARSZAWA (Predf? W  -  Mm tmer. 
„Miłość na lekarstwo**.

O0RA (Kołłątaja 33). — Hitu rade. 
„Pistr l"  flt ieria). ,

POLONIA (żeromakiato 83) — 81a 
amer. „Młodość Tomasea Edisona*.

TĘCZA (Kościuszki ITT): — liJm Irtsc. 
„Klatka alowteza".

TAMA (Krzywoustego 3M) -  Ola 
radź. „Samotny żagiel".

Początek tcansOw w dni oowttadni* O 
ZOda, 16, 13 I M. W 6M iartateeio* O 
sod*. M, ld, 18 1 30. W kia* J a s ik *
O soda. 16.30, 1S.M. 30.30.

R adio W eselem
PONIEDZIAŁEK, 4 SIERPNIA 

6.00 Sygnał; 6.13 Dzień. por.; 6.30 
Mur.; 6.50 Program; 6.37 Sygnał: 7.00 
Plyty; 7.15 Wiad. aport,; 7.35 Mus.; 
T.5S tnf. ogdlnopolsk.; 8.05 Skrgynka 
PCKl 8.15 — 11.57 Przerwa.

11.57 Sygnał t fcelnęt; 13.06 Wiad po* 
ludn.; 13.10 Pieśni' polsk. w wyk, Ja­
niny ZaruMn; 13.25 Aud. dla w * i; '1:2,341 

pieśni s a r ^ M tk k '‘<18.# !ał» 
krdfonem po £raiu“ ; 13.10 Muz! obiad, 
(ork. oraz soliści); 14.00 Kranika Wroc­
ławia; 14.05 Aud. Ót* dzieci, w oprać.
T, Lutogniewskiego; 14.23 Pog. sport.; 
,14.33 Rozmaitości; 14.45 Konc. rżk).; 
13.00 Muz. tan;; 13.20 „Kolorowe pio­
senki" dla dzieci; 13,40 PleSni lud. w 
wyk. Zasp. Wok.; 16.00 Dzień, popoludn.; 
16.20 Transkrypcje fórtep, Liszta w wyk. 
Olgi Illiwickiei; 16.40 Skrzynka’ ogólna; 
16.50 Pog. zosp.; 17.00 Melodie operet- 
ko we; 17.35 Kalendarzyk kult. his:.; 
17.45 Aud, dla młodzieży; 18.00 Dolno- 
ślaska Rada Narodowa; . 18.10 Muz. z 
'p(yt; 18.20 Kogc. życzeń: 19.00 „Z za­
gadnień Świata; prdcy"; 19.10 „U na- 
szyck prżsrjarińł; 19.30 Konc. z płyt „Z 
twórczości Możarta": 30.00 Aud. lit.;
20.15 Aud. rozrywk. Sekstet P. R, oraz 
Tola Mankiewiczówna (sopran); 31.00 * 
Dzień, ‘wiece.; 21.30 Muz. tam; 21.55
Kwadrans prozy; 22.10 Wiad.' , sport.; 

•22.13 Aud. rozrywk.: 23.00 Ost^ wiad.; 
23.10 Program; 83.25 Konc, życzeń: 23.7$ 

Sygnał i  .Wiad. z osi. chwili.
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Czas nagli
ITrocłau,',. jak żadne . inne miasto 

Polski i  jak mało miast na świecie, 
posiada wspaniałą, gigantyczną ha­
lę, która śmiało może . konkuro­

wać ze słynną „Madison Sąuer1 Gul­
den".

Wrocławska Hala Ludowa nie par 
dla pastwą płomieni. ZVie została 
Zbombardowana. Stoi dupinie f kos 
pula jej widoczna jest z wielu pun­
któw Sępolna. .

Jedynym poważnym remontem, 
jakiego wymaga ten kolos, który 
udolny jest uichłonąó 20.000 ludzi 
•***, to oszklenie okien.

Do dnia dzisiejszego, nie znalazł 
się niestety żaden z. czynników,, któ­
ryby ruszył z martwego punktu 
sprawą oszklenia Hali. Ludowej. 
Sportowcy Dolnego Śląską, a . prze­
de wszystkim pięściarze, zaintereso­
wani są bezpośrednio w doprowa­
dzeniu hali do stanu użyteczności. 
Czas nagli. Haia'Ludowd jest jedy­
nym obiektem nadającym się 
porze zimowej n o ' imprezy bokser­
skie. Najeży niezwłocznie powołać 
komitet, który, zajmie się tą spra­
wą, Gdy pierwsze lody ' zasianą 

przełamane, dopomogą nam czynni* 
ki państwowe i miejskie i instytu­
cje, którym drogie są śpratży ogól­
nego dobra. , Miedra.

K U R I E R Str. 3

smm
Baildon~IKS 5:2 (2:0)
Słaba gra wrocławian

Btlilyna. śląskiego N Bailtomu za­
prezentowała się W0 Wrocław w z 
jak riajłepszej str©ay. Jest to zespół 
wyrównany, nie mający specjalnych 
gwiazd, ale nie posiadający też sła­
bych punktów. Gorpicy śląscy n^ają 
dobrą kondycję > fj[nrap|£, :Wys7«-
koleni technicznie i-' grają z’ myślą. 
Ich gra jest może mniej efektywna 
od gry Czechów, których oglądali­
śmy pr^ed tygodniem, ale jest pro­
duktywniejsza. Pięć bramek strze­
lonych iK-iowi, padło z kilkudzie­
sięciu srzałów, oddanych na brani* 
kę wrocławian. v

Po co Pan ten u ozł
Gwiazd* pokonała ór meczu pił­

karskim rezerwę Burzy w stosunku 
3:1., Do zwycięstwa tęgo przyczy­
nił się kierownik Gwiazdy, który 'W; 
pewnym momencie gry prawem .Ka­
duk* wbiegł na boisko i odbił to­
czącą się do. pustej bramki piłkę.'

Działo się to nie w Pipidówće, 
lecz na centralnym stadionie W ro ­
cławia,

LOT — MKS II 5:1 (2:0) 
POCZTOWY KS — IKS II 9:2

Piłkarz za 7.200.000 iranków

W. Steel, z ekipy międzynarodowe] piłki nożnej Greenock Moł- 
fbn’a, który ma się przenieść do szeregów klubu szeregów klubu 
Łeverpoólu. lub Middleborough za sumę 7.200.000 frs. tr..., dotychczas 
Rle spotykaną w historii międzynarodowe] piłki nożnej.'

Na tle dobrze i szybko . grające- 
go zespołu gości, gospodarze wypa­
dli - słabo. Był to chyba najgorszy 
hłeczIKS.u, w bieżącym sezonie. 
Drużyna wrocławska musi przepro­
wadzić zmiany w swoim zespole. 
Słabo gra prawa atrona ataku i o- 
baj boczni .-pomocnicy.

Największę zaletę wrocławian w 
początku sesonu byłi lotna grz na­
padu, który zaskakiwał formacje 
defensywne priori wmik* szybkości* 

i  zdobywał bramki. Ostatnio obser­
wujemy w grze ataku. IKS-u -próby 
z góry ułożonego planu, polegające­
go na krótkich podaniach, które to 
akcje z reguły kończę-się'Utratę* 
piłki.

Mamy. wrażenie, że łęcznikom’ 
IKS-u spoZÓb posuwania się do 
przodu krótkimi • passingami nie 
odpowiada. Grali oni dużo lepiej, 
kiedy lotni skrzydłowi uciekali do 
przodu i  oddawali piłkę dwójce 
środkowej, któż* znajdowała się w 
wygodnej pozycji do straału,

CO ZANADTO TO NIE ZDROWO
W przeeięgu ostatniego: tygodnia 

piłkarze IKS-u rozegrali cztery 
spotkania. Rzecz zroznniiała, że od­
biło się to na grze. Wrocławianie 
śą Wyraźnie przemęczeni i nie wi« 
dzimy powodu, dlz którego -należy 
tak często grywać. Odbija się to. u- 
jenuiie na poziomie drużyny i kon­

dycji fizycznej zawodników, eo 
przed rozgrywkami rundy jesien­
ne j jest b. niebezpieczne.

Pięściarze
zdeimufq reknwlcp
z kołka

Premier* pięściarzy wrocławskich 
naatępi w dniu f  sierpnia. T  dniu 
tym ósemka IK?-u zmierzy się z 
Odrę, któęa wystąpi k  z nowopozy- 
skanymi' zawodnikami -Zagłębia.

Mecz Baildon — IKS —* toczył 
aię,.przy wybitnej przewadze gości, 
którzy, okresami nie schodzili z po­
łowy gospodarzy, obsypując bram. 
kę wrocławian gradem strzałów, W 
której troił się Początek. Wreszcie 
w 2$ minucie prowadzenie dla BaiL- 
donn zdobył, Krężew, a tuż przed 
prżerwę wynik /podwyższył. Dreszer. 
Po przerwie w, 3 .minucie Dytko 
zdobył główkę trzecią bramkę. Na­
stępnie DrCszer podwyższył stan po­
siadania do 4:0. Piątą bramkę dla 
gojci uzyskał Urszulik,

Przy. stanie 5:0 fcabięki zdobył 
bramkę ■ dla IKS-u, a. wynik dnia u- 
stalił * rzutu karnego lewy pomoc, 
nik wrocławian.

/Drużyny' grały w następujących 
zestawieniach: Baidon — Szyb — 
Kowacz,, Trąbka, Dytko, Kucśmera, 
Spółek — Szymura, Krężel, Loch, 
Urszulik, Dreszer.

IKS: Początek — Mróz, Wisznia 
(Minta) — Cymbała, Kósturkier. 
wieź, Figę — Zmierzchoł, ; Berek, 
Źabicki, Bieazczak (Kowalik), Ko­
walik (Wisznia). m. d.

w międzynarodowych
zawodach 
„six dayw

De Pragi udaje aię kapitan apor­
towy PZM — Adolf Klimkowski, 
celem' sprowadzeni* sześciu moto­
cykli ,Jara,“ : o liirażu 250 cm. za­
mówionych dla reprezentacji. Pol­
ski ba międzynarodowe ńwody 
„Six d*y“, które odbędę się w: Cze. 
ehośłowacji w dniach M  —■ 21 wrze­
śnia; Kandydatami d > repreaesua- 
cji tę:
. Stanisław Brun (PKM — W„wa) 
Jerzy Dąbrowski (PKM *» W-wa), 
Jerzy Jankowski (Pogoń — Kat,), 
Jan Lewiński (Lęgi# W-wa), Wło 
dzimierz Markowski'1 (OM TUR — 
W».wa)t Tadeusz Wikaryjezyk (?SM 
gs Gdynia) i Źyntirski (TUR — 
W-wa). , I - i?

Górnik-Gryf 8:8
• WAŁBRZYCH (Tal. w?..) Roze­
grany. ; mecz bokserski pomiędzy 
drużyną Gryfu z Torunia a miej­
scowym Górnikiem zakończył się 
/wynikiem remisowym 8:8. i 

Wyniki techniczne:

Metalowcy 
wałcza o prymat
• Na stadionie'Pafawagu odbyły 
się wczoraj 2 mecze piłki nożnej, 
mające na celu wyłonienie - repre- 

, zentacji związkowej na mistrzo­
stwa Zw. Za w.
" .W  pierwszym spotkaniu Pafa- 
wag pokonał Siłę z Jeleniej Gó­
ry w stosunku 6:1 (4:1).

,W  drugim m ecp  rezerwa Pa­
la wagu pokonała Zjednoczeniu E- 
nergetyczne 6:2 (2:1). '

-Waga mueza — Gumowski (Gf;) 
wypunktował -po ładnej walce Mi 
chąlaka (Góżn-j. .

waga kogucia: Krzemiński (Gr.) 
wygrał na punkty z Kreczmarem 
1 (Górn.). Pierwszą rundę Wygrał 
Kreczmar: następne dwie Krze­
miński.

waga piórkowa: Dominiak
•(Góra.) przeważał przez wszy­
stkie starcia, wygrywając z Dą- 
dalskim (Gr.j

waga lekka: Halticłt "(Górn.) po­
konał Sparanowskiego (Gr.). 
waga póiśtednia: Kwiatkowski
(Górn.) wygrał przez t. k. a  w 
drugiej -rundzie z Boskiem (Gr.)

n  waga ' pólśrednla: Maciak
(Górn.) zremisował z Nowakiem 
(Gr,),.

waga średnia: Szymański. (Gę.) 
znokautował w pierwszym starciu 
Brzezinkę (Górn.)

waga półciężka: Branecki
(Górn.). zremisował ' ze Zmorzyń- 
skim. ' ■. ' . (Km).

ZASZCZYTNY OBOWIĄZEK
SPADŁ NA PARYŻ, ALE...
O pierwszych Igrzyskach O- 
limpijskich w Atenach, które 
były zorganizowane z praw­

dziwie wielkim rozmachem pod 
względem oprawy, jasnym było, 
że żt»Zćzytnyi? obowiązek urządze­
nia Jl-ej z kolei Olimpiady przy­
pale musiał ojczyźnie 'Pierre de 
Ćóubertine'a —■ człowieka, który 
pierwszy rzucił w świat .pjyśi o 
wznowieniu Igrzysk. Wybór padł 

‘więc na Paryż,' Stolicę nie tylko 
'Francji, ale" f"ówczesnego świata, 
miasto, którego aureola sławy by­
ła jeszcze w , owym, czasie wzmo­
cniona odbywającą się światową 
wystawą'.' Możliwości więc, zda­
wałoby się, były pod każdym 
względem kolosalne, by Igrzyska 
mogły stać się ogromną manife­
stacyjną imprezą : sportu całego 
świata. Możliwości- te jednak* zo­
stały zaprzepaszczone, a Paryż na 
całej linii zawiódł i nie spełnił po­
kładanych w nim nadziei. "Zarów­
no oprawa zewnętrzna jak, i or­
ganizacja, posiadały wiele braków, 
i niedociągnięć; pod tym wzglę­
dem mały grecki naród pobił na 
głowę bogatych ‘Francuzów. Spórt 
zaś yf tym ezasie nie. posiadał je­
szcze ani tej siły,- ani możliwości 
finansowych, co dzisiaj, V f  mógł 
Wpłynąć na zorganizowanie t#j 
ogromnej imprezy na odpowied­
nim pozioihie..;
STADION I GUSTY PUBLICZ­

NOŚCI
■ 4a SCIWIE o stadionie II O- 

limpiady trudno mówić, 
gdyż stadionu takiego Paryż po

O lim p ia d a -. O lim p ia d a ...
(z historii Igrzysk Olimpijskich)

II - Paryż - r. 1900
prostu nie przygotował. Igrzyska 
odbywały się na różnych stadioni- 
kach i placykach, które absolut­
nie me odpowiadały wymogom 
nawet mniej poważnych, zawodów 
sportowych. Jednym z punktów 
rozgrywek był stadion Racing- 
'Clubu w Lasku Boulońąkim. $00- 
metrowe koło bieżni: porastała w 
najlepsze trawa, a plac okolony 
bieżnią, ocieniony był' koronami 
pięknych drzew, które zamykały 
widoczność na drugą stronę bie-

t  .Widzów było bardzo niewielu, 
na- szczęście—-  należy zaznaczyć, 
gdyż pi® byió ̂ prawię nic przy­
gotowane, by można było' przyjąć' 
większą ich ilość. Stadion w Ate­
nach "W-Jotmief dużej litery Ur ze 
swoją dwudziestosiecjmio-rzędową 
trybuną dla 80 v tysięcy widzów, 
zdawał się być sennym marzeniem 
wobec paryskiej rzeczywistości., A 
-j, publiczność była inna — w Ate- 
,riaęh wystąpili Grecy, masowo po­
dciągnięci znowieniem pamiątki 
ich antycznej wielkości i sławy; 
w Paryżu światowa publiczność 
patrzyła jeszcze niestety na sport 
jak na jakąś osobliwą, ekscen­

tryczną rozrywkę. A rozrywek 
Paryż miał dużo, toteż h ic  dziw­
nego,. że lokale Montmartre‘u cie­
szyły ślę o wiele większym wzię­
ciem,, niż Olimpiada, na której o- 
stateczaie nie można było ujrzeć 
podwiązek baletniczek,' "  tańczą­
cych kankana. :

ZAWODNICY BYLI 
NAGRADZANI PAROSOLKAMI 

U ISTORJA sportu choć taić go- 
' rzko mówi p samej technicz­

nej stronie II-ich Igrzysk, ż całym 
ża tó uznaniem wyraża aię o ayl- 
wetkach poszczególnych zawodni­
ków biorących w Olimpiadzie u- 
dział. i* o ich wynikach. Sport, 
jak sią okazało, z paryskich osią­
gnięć, przemaszerował W siedmio­
milowych butach czteroletni okres 
między dwoma Olimpiadami, choć 
cicho o tym-'było i głucho. Sport 
w międzyczasie wkroczył już wte­
dy na pierwsze ścieżki wytrwa­
łej) uphrtej i zorganizowanej pra-. 
cy, porzucając wygodną; lecz nie­
efektywną drogę przypadkowości, 
czy szczęścia. Przodowała w tym 
oczywiście Ameryka. "

Na tej to Olimpiadzie zawód- j

nik spod gwiaździstego sztandaru 
— Long przebiegł 400 m w dosko­
nałym czasie , 49,4 sek. Long w 
niejaki czas po tym wprawi! cały 
świat w zdumienie, k iedy tó- prze­
biegł ten sam dystans w 47 sek., 

fpp'. i dla dzisiejszych wielu do­
brych biegaczy jest szczytem ma­
rzeń, (Dla porównania przytoczy­
my czas Amerykanina Witnfielda, 
który przed tygodniem osiągnął w 
Katowicach na tym dystansie tyl­
ko 49,7, przed Pnziem 51,6 sek.)

Drugim fenomenem zza wielkiej 
Wody okazał, się Ray Ewry, zwt 
ny później Nurmim Wśród skoc 
ków. Ewry zawdzięczając wyniki 
jakiejś nadprzyrodzonej sile, od­
bicia W SWych nogaćh. potrafił W 
trzech) Olimpiadach wyskakać so­
bie aż 10 zwycięstw w skoku 
wzwyż z miejsca, gdyż istniała je­
szcze Wtedy taka konkurencja. W 
każdym razie cyfra 1,6$ m w skoi 
ku z miejsca mów) sama za siebie. 
Również, Amerykanin Kraenclan, 
ustanowił rekord swego rodzaju. 
Zdobył on w Paryżu 4 pierwsze 
miejsca. Były to 3 biegi przez 
płotki 60, 100 i 200 m i skok w 
dal.

Szczytem wprost operetkowej 
organizacji Igrzysk było wręcze­
nie nagród — mistrzowie olimpij­
scy, otrzymali klika tandetnych la­
seczek spacerowych, a poważniej­
szym z nich wręczono, parasolki. 
Dzisiaj z dystansu półwiecza wy-: 
daje się to śmieszne i nieprawdo­
podobne, a w historii sportu słu­
żyć może jako obszerne źródło dla 
humorysty k i : kultury fizycznej,

- (za tydzień część QI 
St. Louis — 1904 r.)

N O W Y

Konkurs SUkaeeki
KTO WSKAŻE
zwycięzców

w  m eczach o w e jście do K la sy P a ńs tw o w e j

K a ż d a  trafna odpowiedź otrzymuje nagrodf 1 0 0 0  zw

KUPON KONKURSOWY
ROZGRYWKI w dniu 10 sierpnia 1947 r.

. W isła ~  Skra . . .  »• • « »■ . • • . ■ , * ■ « ,  i.  i  i
Polonia (Bvt.) — Szombierki , , < , ,  ,  >  , • • ■ ■
Motor ■■ KKS (Poznań) ,  ,  ,  , ■ i t s i • i
Polonia (Warszawa) — Ognisko . ■ • i « • • r  • • •* •
Cracovia — Orzeł , ’ , . . . ■  « ■ s ■ • ■ »• ■ . * •
RKU — ZZK . . . < • •  i i i i i  i , ■ i i i i  i- 
Gedanie — Grochów , ,  , •*« ■ ■ ■ ■ i ■ « .« • ■
Rymer — Pomorzanin . • ■ • ■ ■ ■ ■ i ■ i ,  • t  ■
AKS — Radomiak , • , ■ ■ i i ■ ■ i i i '  • i i
W arta — Tęcza, ■ ■ • • • • ■ • ■ V. • ■ »' • ‘ $
ŁKS — - Czuwaj • • • « « • • • ■ ■ i i i i i  » • 
PKS — WMKS . . . . . . . . . .  i , ,  . .  .
KKS (Olsztyn) — Lublinianka . , ■ ■ ■ . . . i i  « i 

Nazwisko i Adres

WARUNKI KONKURSU
W  miejsce kropek rtależy wpisać typowanego zwycięzcę, poza 

tym  należy podać stosunek . bram ek tylko w ' spotkaniu Polo­
nia (Bytom) — Szombierki. Należy podać wynik ogólny lago  
spotkania i dos przerwy. W  pozostałych rozgrywkach eiozunek 
bramhk nie obowiązuje. W  w ypadku przewidywania; wyniku 
nierozstrzygniętego należy wpisać — remiz.' Za każde trafne 
rozwiązanie redakcja „W rocławskiego Kuriera Ilustrowanego", 
wypłaca 1.000 zł; Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną-iloić 
kuponów. Odpowiedzi należy kierować pod adresem redakcji 
„Kuriera", WrocłaW; u t  W ierzboyfh ■ 3®, do . dnia 9 sierpnia br. 
włącznie. Decyduje data stemple pocztowego. = ‘

Burza-Baildon 2:1 (0:0)
Drugi występ górników ■ • ślą­

skich we Wrocławiu wypadł 
mniej efektownie' od pierwszćgo.' 
Gośęie mając silniejszego prze­
ciwnika stosowali grę ostrą;! nie­
kiedy brutalną. Burza, mimo : iż 
■grała ’ beż Zwoiińśkfęgo, i.Lewah* 
dflwskiego) i Gorgoniai II grała 
składnie, a w drugiej połowie za- 

. wodów przeważała, będąc często; 
.pod • bramką przeciwnika. W 
pierwszej części-, meczu prżewa- 
żąłi piłkarze Baildonu, ale. dosko­
nała gra Korego w bramce przy­
czyniła sie do utrzymania wyniku
bezhramkowćgo.

Na meczu tym sędzia zątjzadzil 
aż S rzutów, karnych, co jest zda­
rzeniem/ omal nie spotykanym. 
Dopóki rzuty bYłyj dyktowane h a  

. niekorzyśf wrocławian, wszyżt- 
ko było w porządku. Kiedy prze- 
-winieftią zaczęli robić - zawoSnisy- 
śląscy, rozpoczęły się targi-i wa­
śnie h ą  'Aoiaku.-^ Rojp* 
wie jpoście n ievw ym irzys5 |i8  

-rzutów karnych, PrówAdżente dla-

Tom Brown l Drobny
grojś\ w finale
mistrzostw Czechosłowacji

Amerykanin Tom Brown wygrał 
spotkanie półfinałowe o mistrzów 
stwo Czechosłowacji, kwalifiku­
jąc się do ; finały. Przeciwnikiem 
Browna ' będzie Czech-' Drobny, 
który w drugim półfinale zwycię­
żył Bergelina.

Nowe iwyciestwo 
Jędrzejowskiej

Jędrzejowska odniosła nowe 
zwycięstwo bijąc -Czeszkę Stran- 
berową 6:4, 6:3.

Burzy 'zdobył Janik z rzutu 'kar­
nego. Wyrównał * dla Baildonu 
Dreszer. Decydująca o zwycię- . 
stwie bramkę zdobył Janik rów­
nież z rzutu karnego. Na 10 minut 
przed końcem goście niezadowo- * 
leni Z orzeczenia sędziego, wszczę­
li kłótnię, w końsekwencii której
sędzia przerwał zawody. 7

O wejłsie
tfo Klasy Paostomae]

RADOMIAK — POMORZANIN ' 
5:1 (3:1)

GEDANIA — ZZK '8:2 (4:1)
CRACOVIA—GROCHÓW 7:3 (1:1) 
ŁKS -  WMKS x  4:1 (1:1) 
POLONIA (BYT.) —

SKRA 3:2 (3:0)
GROCHÓW -  CRAC. 3:7 (i tl) 
f  KS — Rymer 6:0 (3:0)
ZZK — GEDANIA , 2:6 (1:4)
ORZEŁ — RKU 4:2
RADOMIAK— .

POMORZANIN 5:1 (3:1)
GARBARNIA — WARTA 3:1 |  
WMKS -  ŁKS 1:4
KKS (POZNAŃ) —

POLONIA (W-wa) 4:2 (2:2) 
RUCH -  VIKTORIA 4:1 (1:1) 
WMKS -  LECHIA 1:6 M  a)  
LEGIA — WKS 15:3 (4:0)

W rozgrywkach 
międzYOkregowych
RUCH — YICTORIA 4:1 (1:1)
LEGIA — WKS 15:0(4:0)

Starszy pan ha stanowisku 'poszukuje 
od zaraz

p o k o ju
umeblowanego. Łaskawe olerty 
z podaniem ceny prosimy kierować 
pod Redakcja Wróci. Kuriera Ilustr.
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. Wieża kościoła para­
fialnego w Świdnicy jest 
najwyższą na Dolnym 

. Śląsku (103 - m.).

Przy codziennych ćwiczeniach tego typu nie grozi utrata linii.

, 45 narodów wzięto udział, w' Jambore Pokoju we Francji yr Mol-
sson, 70 km od Paryża, hfa zdjęciu ćwiczenia strażackie w 'obozie, 
który zajmuje 600 ha.

Najmłodsza uczennica klasy fortepianoWeJi.. szkoły muzyczne]

Geografia przesunięta
Felietoniści wszystkich gazet w 

Polsce używają sobie zdrowo na 
Komis}! Zmiany Nazw, czy jak 
lam inaczej ta najśmieszniejsza z 
wszystkich instytucji, pisanych ,* 
samych dużych liter się nazywa. 
Jednemu wydaje się to śmieszne, 
drugi, bardziej nerwowy wyraża 
swoje oburzenie z tego powodu, 
żo po pierwsze nie może trafić 
do miejscowości uzdrowiskowej 
na Dolnym Śląsku, bo dzień 
przed jego przyjazdem zmienio­
no nazwę tej miejscowości, po 
drugie inaczej nazywa się stacja 
kolejowa, inaczej Zarząd miejski, 
inaczej posterunek. M. O., a zu­
pełnie inaczej Zarząd zdrojowi­
ska, po trzecie korespondencja w  
ogóle do niego nie dochodzi, po 
czwarte i nie ostatnie przypusz­
czalnie, po przyjaździe do domu 
nie wie w końcu, gdzie właści­
wie spędził urlop.

Przypomina to stary kawał o 
obywatelu, który na swoim na­
grobku kazał umieścić napis gło­

szący, że X. Y. urodzi! się vrAu­
strii i żyl kolejno w monarchii 
austriacko-węgierskiej, w Rosji, 
carskiej, w republice ukraińskiej, 
w Rzeczypospolitej Polskiej, 
w Związku Radzieckim, w  Gene­
ralnej Guberni i umarł w  Związ­
ku Radzieckim, a przez, cale ży­
cie nie opuści! rodzinnego mia­
sta ani na jeden dzień.

Przed kilkoma dniami jedno i  
pism zamieściło artykuł pod sen­
sacyjnym .tytułem „Geografia 
przesunięta o setki kilometrów"-

Taką „przesuniętą geografię" 
robią zdaje się panowie z tej 
śmiesznej komisji. Wobec nie­
możności przesunięcia miejsco­
wości o kilkaset kilometrów, 
przesuwają przynajmniej' kilka­
set razy nazwę każdej miejsco­
wości w tę i  tamtą stronę.' Jak 
w łamigłówce. Może wreszcie 
kulka wpadnie w e właściwe 
miejsce i tak wt^dy musi się 
nazywać już miejscowość raz na 
zawsze. Chrzan

Rekord odbudowy

Obywatel sff martwi, te  leszcze nlo zaczęli? Alei ta chodzi o- rekord szyb* 
kości odbudowy. Na wiosnę ma b)£ gotowe, a leszcze nie zaczęli!

Te będzie tempo!!

Przekład L. Kaltenbergh ■Ilustracje Wasa
W  tym samym czasie kiedy sześciu zuchów wybrało 

się na rekonesans na opdśzczoną placówkę, kiedy sf 
kwaterze gen. Montgomery zebrali się na 'Ważną odpra­
wę wszyscy dowódcy, w oddziale wywiadowczym IV 
Sabaudskiego" korpęśu, odbywała się takżę odprawa o 
charakterze^ poufnym, w wyniku której WT-Jo.ph kpt.Sof- 
froni, w  'dość' dziwacznym przebraniu, ‘a mianowicie1: w 
stroju -ŁibijczykJt Jod kombinezonem wystartował na 

' samotnym, myśliwcu, < : y
■Po > dość długim, krążeniu • zeskoczył n a , sgadochro- 

. W  , t  żaczki' rpz^ęjftć sję.wteg&nigr Niejffugo^ natknął 
się n a . dróżnika.: ■ .;<

Kiedy W łoch; J^sifroni po obezwładnieniu dróżnika 
ruszył w , drogę <4- szóstka zuchów zajęła z powrotem 
opuszczoną przedtem placówkę.' Jakięż było ich. zdziwie­
nie, gdy niespodziewanie ukazały się dwa auta niemiec­
kie. Wszyscy żołnierze angielscy rozpoczęli z nimi walkę.

"Wace nie ódj>oWifdźiał.:;Był pewięh, że i> tym razem 
nian ie -plami-,natarcia,
że* i
chych pogłoskach. *

JCiedy wyskakiwał z maszyny pfeed kwaterą Hoppa, 
był W bardzo pesymistycznym nastroju. Przed kwaterą 
panoszył się wielki, nakryty budą ze zrudz^ąłego hzezentifl 
„Ford", Żołnierze w kąpielówkach Ute nasuniętymi pa 
ucho furażerkami świadectwem ycmpriyńale^^śm dci' 
śfifmiićłfeK. łkf,, gorączkowo, pąkowali- na autoskrzypięl 
i toboły*. Adiutant Hoppa, mały blondynek, obnoszący na2 
płaskiej twarzy zadarty'czupurńie ńo? znacznych jak na 
jego wzrost i tuszę wymiarów, rzucał pośpiesznie dyspo-.

dycznie zapisywał w notesie rozkazy dowódcy,. Wace zo­
stał powitany kaskadą ścigających się słów.

—; .Winszuję, winszuję, Wczorajszy jeniec jest rzeczy­
wiście... tak. A poza tym sam pan rozumie — sukces,, nie­
bywały sukces,.. Oczywiście. Pan zostanie tu. Na pański 
odcinek pośle się gońca. Jak najszybciej, to samo się przez 
się rozumie,'naturalnie. Pan przejmie moje zastępstwo 
i zarządzi szybki marsz. Jak najszybszy, rozumie pan? 
Ćałego oddziału. Za linię frontu. Będziemy się uzupełniać.

: Będziemy odpoczywali przed wielkimi rzeczami. Należy' 
ruszać jak. najszybciej/ Jak najśmieszniej, tak* Ja muszę 
natychmiast ruszać wraz z majorem — wskazał na kwa­

termistrza;— chcę załatwić dla nas jak;najlępsW^‘arun^ 
uzppedpięiija-, i vw ■ ogóle - wszystko;., że.osmą.pieązą
odtąd obejmie ,pan. I gońca balią, Łamb! ^.;feapitan 
Waace' wskaże^j>anu. gdzie malpan pósłać fońc.af. “Trzeba, 
żeby pan* jak najprędzej ściągnął swoich, tutąj. Zwracam 
pańską uWagę, że riależy wy£yskaó dę< przerwę w naldtach 
naprzygordwaMięporaszeńiar^amanłłyłko-cbwilgczasu:..

Wace*pocZuł się 'odurzony tym nadmiarem słpw. Nic 
nie rdzumiaj. Z rozmyślań- ;obudził "go, L'amb, ,̂,ęzłi|Surńy 
adiutant. , j j  > ’ K S  i  * f |-J,\

rsśĘp, Halle, kapitanie, przejmuje,piannaTazie dowództwo? 
Bardzo dobrze. Kiedy, mani panu zameldować stany? Choć 
mówiąc między nami: pie' ma ich bo{ Wjególerlńfęłd^ńrać, 
Wystarczy nasz stan sprzed dwóch miesięcy podzielić do­
kładnie przez dwa. Jest nas akurat pdłówa ód tego, czasu. | 
Nieźle, co? S » I ”

W ace, już nie słuchał,, Wiedziął, że bezwzględnym 
autorytetem w kwaterze dowódcy óśmej pieśźej:byk sier- 
żant-szef kancelarii Poungh. Do lego  dobrotliwego szafa­
rza wszelkich sztabowych nowin skierował, „się robecnie, 
pewny; że dowie się Wszystkiego "w sposób spokojny-i poz­
bawiony chaotyczności. Siefźanfa Nastał,siedż^ego^ókra- 
kiem na dużej pace i wbijającego gwoździe w wieko. 
W. kancelaryjnej izbie nieład prźewyjszął . wszelkie ocze­
kiwania.

Na pytanie Wace’a Poungh odwrócił głowę i przez 
chwilę się namyślał. PrzesunąwsZ.ynastęgme trzymany 
w wargach gwóźdź z jednego kąta ust w dr ugi.powiedział:
• >— Była odprawa u.; najwyższego 'dowódcy; 'sir. -"Po
powrocie z niej,''sir Hoopmakazał pakowanie'się; ^ ' in ­
nych jednostkach, o ifówietn, je |t to samo.- Wydho<jzipiy 
na razie z linii — to jest .najzupełniej peivne. Marszruta 
została ustalona- i ma ją pan lim b; — Tu sierżant urWńł 
i rzucił znaczące spojrzenie na krzątąj^cych ‘się; po* izbie 
szeregowych.

— Może na chwilę wyjdziemy;-,sir.- •,
W Cieniu kilku zamaskowanych płachtami-'rudo- pia­

nkowego koloru wozów Poungh, zniżonym, głosem wy­
jaśnił Wace'owi swoje przypuszczenia.

— fdamy iść południową.trasą.- Jak się zdaje,, za nami 
idzie czternasta,* zmotoryzowana. I po tym już nikt. To,

co zostanie poza nami — to już ziemia niczyja. Saperzy 
Bruce’a mają rozkaz minować szlak pó naszym marszu. 
A poza tym...

< No, gadajcie sierżancie! Co poza tym?
— To już melduję bardzo prywatnie, sir. Poza tym 

mam znajomego- z czwartej kanadyjskiej. To są ci, którzy 
obsadzali oś północną. Więc on mówił, że ich czujki prze­
puściły tej nocy, wiele, bardzo wiele maszyn i czołgów. 
Wszystko parło , na zachód. Na południowy zachód. 
I oprócz tego nad ich stanowiskami przeleciało w  nocy 
conajmiUef dwieście naszych maszyn. Huk za liniami był 

v jak sto diabłów! Wracały przed świtem i sam słyszałem 
warkot. Coś wisi w  powietrzu, sir.,-

. -r- No, z tymi dwoma setkami maszyn... to pewno prze­
sada, Poungh. Przecież ich chyba nie liczył.'
• ■ ■ -r— Pewnie, .że nie. Ale ten mój kumpel ma ucho, śir, 
i napewno się nie pomylił, Ja przecież także potrafię po 
wiedzieć ile leci — oczywiście w  przybliżeniu — 'z sa- 

■ megó słuchu. Myślę, że coś .się dzieje, sir. '
Wace nie próbował się dowiadywać więcej. Po Zazna­

jomieniu Się z marszrutą wszedł w zwyczajny.tok pracy 
•przed Większym mafśzęm. Zwolna i jego, ogarnęło podnie­
cenie, zwykłe w wypadkach następujących nowych 
zmian. Czekano zmroku, żeby ruszyć w ustalonym z góry 
kierimku. Niepokoiła tylko podejrzana cisza. Na hory­
zoncie Widziano śmigłe sylwety „Stukasów" i „Heinkli“j 
szły jednak bokiem, jakby ich nic nie obchodziła w kie­
runku, na którym się już zaczynała budować długa ko­
lumna .pojazdów i zwartych oddziałów. Około szóstej go­
dziny, po południu wydano wieczorny posiłek. Właśnie 
wtedy Wace dojrzał wynurzający się z piąchu własny od 
dział —-• ten sam zdziesiątkowany batalion, z którym odbył 
tyje odwrotów, batalion ściągnięty Bo liczebności niewiel­
kiej kompanii. Na czele kolumny kroczył zziajany i spo- 

~ <ceny sierżant Quirt,
> : Wace poskoczył do oddziału. Nagle przypomniał so­
bie, że nie zdążył wydąć żadnych dyspozycji gońcowi, 
fcjóręgp .wysłał Lamb. Poczuł, jak naglę zasychają mu 
wargi. Odbierając raport ód sierżanta, wpił się w niego 
Oczyma i czekał na szczegół, którego w tej chwili był nąj- 

' zupełniej pewny,— mimo, że. jeszcze nie odważył się 
przyznać sam przed sobą do tego przeczucia. Kiedy sie­
rżant skończył,.zapytał napoęór Obojętnie i sucho:

Czy tamten, wysłany przeze ipnj^ patrol Wrócił? 
i  ,, — To miała być placówka, a nie patrol, sir, o ile do- 
• ł^ze zrozumiałem'— zareplikował Quirt, — a co do jej 
*1 g in ięc ia  nie otrzymałem żadnych dyspozycji.

r •— Jakto?! — zawołał w najwyższym podnieceniu Wa 
ee. * ■ 0 ■ . - . . .
— Jakto?! Więc tamci w sześciu zostali na v pożarcie 
szwabom? ’ ’ ... .

.; c. d. n. i
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